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Budowa lotnisk i fortyfrkacyj, powiększanie garnizonów, rozbudowa dworców
Warszawa. (Tel. wł.) Agencja 

„Press“ donosi, że czeskosłowaekie ko
ła polityczne i wojskowe śledzą bardzo 
pilnie militarne przygotowania Nie
miec na wschodnich połaciach kraju.

W prowincjach wschodnich Niemcy 
zbudowały szereg lotnisk o charakte
rze strategicznym, a garnizony wojsko
we na Śląsku Dolnym zostały zwiększo
ne. Po stronie granicy niemiecko-cze- 
chosłowaokiej są wznoszone umocnie
nia fortyfikacyjne. Liczba artylerji, 
stacjonowanej w garnizonach wschod
nich, jest systematycznie zwiększana. 
Szczególna uwaga niemieckich władz 
wojskowych została skierowana na 
Wrocław, który ma otrzymać pierwszo
rzędną .rolę, jako główna baza na wscho
dzie.

Władze niemieckie przystąpiły do 
budowy ogromnego dworca kolejowego 
we Wrocławiu. Dworzec ten będzie 
wyposażony w najnowsze urządzenia 
techniczne dla wyładunku ciężkich 
dział i sprzętu wojskowego i ma posia
dać pierwszorzędne strategiczne zna
czenie. Jego zdolność przetokowa obli
czona jest na wielką ilość pociągów woj
skowych Okoliczne pogranicze ma 

ymać nową sieć lotnisk wojsko
wych, a pozatem poczyniono przygoto
wania do budowy nowych dróg stra-

te. Przygotowania o cha-
Kterze strategiczno-wojskowym uwa- 
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rządowe w Pradze nie są zaskoczone 
odmienną taktyką oficjalnych kół 
niemieckich w stosunku do wschod
nich granic Rzeszy, Taktyka rządu 
niemieckiego musi stanowić niemiłą

Z wojny włosko-abisyńskiej
Włosi zawdzięczają powodzenie gazom trującgm 

i miotaczom płomieni
Rzym. (PAT) Włoski komunikat 

wojenny nr. 174. Marszałek Badoglio 
telegrafuje: W obszarze jeziora Aszian- 
gi nieprzyjaciel wycofuje się w kierun
ku południowym, ścigany przez nasze 
wojska i bombardowany przez lotnie 
two.

Trzecia brygada erytrejska podi do
wództwem gen. Cubeddu połączyła się 
z kolumną, dowodzoną przez sekreta
rza generalnego partji faszystowskiej 
Starace i znajduje się w obszarze Gon
daru, gdzie przeprowadza reorganiza 
cję.

Na froncie somalijskim nie zaszło 
nic godnego zanotowania.

Warszawa. (PAT) W rejonie 
jeziora Asziangi, po załamaniu się 
kontrataku na prawe skrzydło włoskie 
w okolicach Maichio, oddziały abisyń- 
skie cofają się w kierunku Kworam, 
osłaniając odwrót głównych sił armji 
cesarskiej. Wojska włoskie nie tracą 
kontaktu z ustępującym nieprzyjacie
lem.

W kołach abisyńskich przypisują 
sukcesy włoskie w okolicach Gondaru 
i nad, jeziorem Asziangi użyciu gazów 
trujących. Korespondent Reutera w 
Adis Abebie dowiaduje się ze źródeł 
abisyńskich, że przy ataku na Gondar 
Włosi używali miotaczy płomieni. Po
suwanie się Włochów naprzód poprze
dzone było silnem bombardowaniem z 
samolotów, które zrzucały bomby ga
zowe i zapalające, zaś przed piechotą 
włoską posuwali się saperzy z miota
czami płomieni. Ogarnięci przeraże
niem na widok ognia, spadającego z nie
ba i wytryskającego z ziemi, wojowni
cy abisyńscy, należący do straży przed
nich, będących w kontakcie z Włocha
mi, początkowo wpadli w osłupienie i 
nie mogli się ruszyć z miejsca, a dopie
ro gdy niektórzy z nich ulegli poparze
niu, wszystkie straże przednie pierzch-

ko głosy „tak“. Następnie jednak, wie
czorem, zakazano wogóle oddawania 
białych kartek W wielu miejscowo
ściach w Nadrenji, gdzie część ludności 
katolickiej, pomimo nacisku, wstrzy
mała się od głosowania, przystąpiono 
do stosowania represyj i zmuszano do 
głosowania. Obywateli takich wycią
gano z mieszkań i oprowadzano po uli
cach z napisami na plecach „wszystkie 
głosy za Hitlerem“. W wielu wypad
kach stosowano wobec opornych areszt 
ochronny, aby uniknąć zajść i napadów 
na nich roznamiętnionej tłuszczy hitle
rowskiej. (w)

niespodziankę dla tych kół na wscho
dzie Europy, które dotąd dały się 
wciągnąć w metody polityki niemiec
kiej, lub oczekiwały od niej polityki 
prawdziwego porozumienia, (w)

ły, pociągając za sobą główne siły. Nar 
tychmiast jednak po odejściu ze strefy 
miotaczy płomieni, Abisyńczycy za- 
wrócili i chcieli zaatakować Włochów, 
lecz ras Imiru i ras Ajelu odwiedli ich 
od tego zamiaru, zdając sobie sprawę, 
że w otwartej walce Abisyńczycy muszą 
ponieść porażkę

Grand! uspokaja Anglję
Londyn. (PAT) Ambasador wło

ski Grandi odwiedził wczoraj stałego 
podsekretarza stanu Foreign Office, sir 
Roberta Vansittarta i z polecenia Mus 
soliniego złożył formalną deklarację, w 
której' rząd włoski stwierdza, że ewen 
tualne zajęcie przez wojska włoskie ob
szarów, na których położone jest jezio
ro Tana, w niczem nie naruszy uzna 
nych ze strony Włoch interesów Wiel 
kiej Brytanji na tych obszarach. Rząd 
włoski potwierdza ponownie, że inte
resy brytyjskie w okolicach jeziora Ta
na będą przez Włochy uszanowane. Po
wyższa deklaracja przyjęta została 
przez sir Roberta Vansittarta z zadowo
leniem.

Sprawa sankcyj
Genewa. (PAT) Przewodniczący 

komitetu koordynacyjnego Vasconcel- 
los oświadczył, iż wobec pojednawczych 
kroków, czynionych obecnie przez Ma- 
dariagę, chwilowo wstrzyma się od 
zwołania komitetu sankcyjnego.

Londyn. (PAT) Reuter donosi 
Przewodniczący komitetu 13-tu Mada- 
riaga zwoła w najbliższym czasie obra 
dy komitetu w Genewie, powołując się 
na oświadczenie Mussoliniego o goto
wości do układów pokojowych. Reuter 
zwraca uwagę, że Madariaga nie otrzy
mał jednak dotychczas żadnej odpo
wiedzi od rządu włoskiego na protest 
abisyński przeciw używaniu gazów.

Stan bezrobocia w Polsce
Warszawa. (PAT.) Liczba bez

robotnych na terenie całego kraju, we
dług danych biur pośrednictwa pracy, 
wynosiła w dn. 1 kwietnia r. b. 479.049 
osób. Stanowi to spadek bezrobocia w 
ciągu ostatnich 15 dni o 10.042 osoby.

Emigracja do Palestyny
Warszawa. (Tel. wł.). W marcu 

b. r. wyemigrowało do Palestyny z Pol
ski 2 120 osób. Do krajów zamorskich 
wyjechało 1 216 emigrantów, (w)

W Egipcie
o prawodawstwie połskiem

Kair. (PAT.) Murad sid Ahmed- 
pasza, przewodniczący komisji rewizji 
ustawodawstwa cywilnego, w przemó
wieniu swem na otwarcie prac komisji 
powołał się na prawodawstwo polskie, 
jako najnowsze w Europie.

Cena 10 groszy

Konferencja na Zamku
w sprawie sytuacji międzynarodowej

Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj 
po południu pod przewodnictwem Pre
zydenta R. P. na Zamku odbyła się 
konferencja, w której wzięli udział 
premjer Kościałkowski, min. Beck i 
generalny inspektor sił zbrojnych gen. 
Rydz-Śmigły. Jak słychać, na konferen
cji tej omawiano sytuację międzynaro
dową, szczególnie z uwzględnieniem 
ostatniej konferencji londyńskiej, (w)

Najbliższe plany rządu
Warszawa. (Tel. wł.) Po za

mknięciu sesji parlamentu rząd ma 
przystąpić do reorganizacji życia go
spodarczego. Niezależnie od prac, już 
dokonanych, przewidywane są narady 
gospodarcze dla omówienia najbliż
szych planów w tej dziedzinie. W po
niedziałek zebrać się ma komitet eko
nomiczny, a we wtorek obradować bę
dzie rada ministrów.

Prace gospodarcze podzielono na 
dwa etapy. W pierwszym uwzględnio
ne będą postulaty już uzgodnione z 
rządem, a w drugim załatwione będą 
sprawy dotąd nieuzgodnione na nara
dzie gospodarczej. Prawdopodobnie 
wykonywanie postanowień narady go
spodarczej nie wywoła korzystania z 
pełnomocnictw.

Wobec pogłosek o zamierzonej na
radzie byłych premjerów, z kół mia
rodajnych oświadczają, że wiadomości 
te nie odpowiadają prawdzie i że zwo
łanie takiej narady nie było plano
wane. (w)

30-lecie artystyczne 
Mieczysławy Ćwiklińskiej
Warszawa. (PAT.) W dniu 

wczorajszym miłośnicy teatru prze
żyli piękną i wzruszającą uroczystość 
jubileuszu 30-lecia pracy artystycznej 
znakomitej artystki dramatycznej, u- 
lubienicy publiczności warszawskiej, 
Mieczysławy Ćwiklińskiej. Na jubile
usz Teatr Narodowy wystawił sztukę 
Grzymały - Siedleckiego „Spadkobier
ca“ w nowem opracowaniu, w której 
jubilatka gra popisową rolę Pani Ka
tarzyny.

Widownia była przepełniona do 
ostatniego miejsca. Bilety na przed
stawienie sprzedano już od trzech dni.

Bułgarja się nie zbroi?
S o f j a. (PAT.) Bułgarska agencja 

telegraficzna donosi: „Wiadomość, po
dana przez dziennik bukareszteński 
„Lupta“, powtórzona następnie przez 
pisma zagraniczne, jakoby do Bułgarji 
przybyła misja wojskowa niemiecka i 
jakoby Bułgarja przystąpiła do zbro
jenia się, jest zupełnie niezgodna z 
prawdą“.

Hauptmann będzie stracony?
Tren ton. (PAT.) Naczelnik wię

zienia oświadczył, że władze sądowe, 
którę rozpatrywały zeznania Wendla, 
zawiadomiły go, iż nie zamierzają do
magać się dalszego odraczania egze
kucji Hauptmanna.

Tren ton. (PAT.) Prokurator 
Wilentz oświadczył, że Hauptmann 
zostanie stracony, jeżeli gubernator 
Hoffman nie odroczy ponownie ter
minu egzekucji, lub jeżeli trybunał nie 
skorzysta z prawa łaski.

Żona Hauptmanna oskarżyła wczo
raj urzędowo adw. Wendela o porwa
nie dziecka Lindbergha. Urzędnik, 
który przyjął tę skargę, wydał nakaz 
aresztowania Wendela. Niewiadomo, 
czy ostatni ten wysiłek uratowania 
Hauptmanna wyda pomyślny rezultat.
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Z procesu o petardy w Łodzi
Zakończenie przewodu sądowego — Biegli wojskowi oceniają siłę ładunków 

wybuchowych
można nabyć pry-Łódź. (Tel. wł.) W trzecim dniu, pro

cesu przeciwko aplikantowi adwokac
kiemu Siemiaszce i towarzyszom ze
znawał biegły kpt. Tad. Górecki od
nośnie materjałów wybuchowych, zna
lezionych u oskarżonych.

Biegły: Jest to materjał wybu
chowy pochodzenia wojskowego. Były 
to trzy kostki protylowe, uzbrojone. 
Zniszczyłem je na polecenie władz. 
Protyl jest wtedy niebezpieczny, jeśli 
jest uzbrojony, co właśnie miało miej
sce. Spłonki znalezione należą, do ty
pu bardzo niebezpiecznego. Zawierają 
częściowo rtęć piorunującą. Należy się 
z niemi bardzo ostrożnie obchodzić..

Prok.: Czy owe trzy kostki mo
gły zniszczyć maszynę rotacyjną?

Biegły: Bezwzględnie.
Sędzia Wiśniewski: Czy na 

tych kostkach były napisy?
Biegły; Tak, byty napisy ozna

czające fabrykę i rodzaj materjału 
wybuchowego.

Sędzia Wiśniewski: Czy tego

Prokurator wnosi o kary więzienne od 2—8 lat
głosPo krótkiej przerwie zabiera 

prokurator Komorowski:
— Sprawę, którą Wysoki Sąd rozpa

truje już od trzech dni — mówi proku
rator — należy traktować wyjątkowo. 
Nie mamy tutaj do czynienia z prze
stępcami indywidualnymi. Chodzi tu 
o zorganizowaną akcję terorystyczną. 
Mamy tutaj tajną organizację, której 
sieci rozciągały się dość daleko, ą któ
rej komórki stanowiły t. zw. „piątki"'. 
O istnieniu tych „piątek“ nie może być 
najmniejszej wątpliwości, gdyż wszyscy 
oskarżeni potwierdzili to zgodnie pod
czas zeznań. Fakty bicia oskarżonych 
przez policję, jak to oni na przewodzie 
sądowym zeznali, nigdy absolutnie nie 
mogły mieć miejsca. To, że oskarżeni 
teraz tak mówią, należy przypisać ich 
wstydowi, że przez swe zeznania zdra
dzili swoich kolegów.

Następnie prok. Komorowski oma
wia szczegółowo przestępstwo każdego

Z przemówień obrońców
Adw. Borowski zestawia wyniki rozprawy z wynikami 

śledztwa
Po przemówieniu prokuratora za

biera głos pierwszy obrońca, adw. 
Borowski z Warszawy:

— 8 lat więzienia zawisło — mówi 
obrońca — w atmosferze sądowej. Bro
nię tylko Siemaszkę i Paterę, ale nie 
ograniczam się tylko do tych dwóch 
•oskarżonych. Chcę sprawę zanalizo
wać i dojść do sedna, bo pan proku
rator potraktował ją zbyt powierz
chownie. Ubolewam nad nieszczęściem 
chłopca, który został okaleczony, ale 
czy można twierdzić, że oskarżeni bez 
względu, czy są winni, chcieli chłopca 
okaleczyć? W świadectwie lekarskiem 
stoi wyraźnie: „Chłopiec doznał rany 
szarpanej stopy, a naskutek gangreny, 
musiała nastąpić dwukrotna ampu
tacja“. A więc oskarżeni są tylko 
winni rany szarpanej stopy chłopca. 
Amputacja i to aż dwukrotna, świad
czy o tem, że tam w szpitalu nie było 
wszystko w porządku. Pan prokurator 
każdemu z oskarżonych przypinał art. 
116 k. k., a przecież w akcie oskarże
nia, przy nazwiskach Wawrzyniaka i 
Czarneckiego, nie figuruje ten artykuł. 
To jest sugestja. Niebezpiecznem jest 
sugerować coś bez uzasadnienia. 
Już w czasie przewodu powiedziałem, 
że człowiek bity, czy niebity, może mó
wić prawdę, albo nieprawdę. Pan in
spektor Elzesser - Niedzielski powie
dział, że w jego nieobecności były ro
bione notatki zeznań, że potem proto
kół zeznań spisano w innym pokoju. 
Prawo nie pozwala na robienie nota- i 
tek zeznań. Tego robić nie wolno. Pro
tokół zeznań robili niżsi podwładni 
pana inspektora. Czy taki podwładny, 
biorąc rzecz psychologicznie, nie pra
gnie* okazać gorliwości przełożonemu 
i nie pragnie się poszczycić sukce
sem?

Adw. Kowalski o kwestj i bicia podczas śledztwa
Adw. Kazimierz Kowalski, o- 

brońca Zwierzewicza i Czarneckiego:
„P. prokurator twierdzi, że zezna

nia o biciu oskarżonych są bajką skon
struowaną w drugim dniu procesu; 
przodownik Olczyk twierdził, że to jest 
komedja. Ale przecież już w czasie

rodzaju materjał 
watnie?

Biegły: Nie. Ale może się zda
rzyć, że wojsko zgubi taki ładunek na 
manewrach.

Następny biegły porusznik Ż u 1 i- 
kowski, na zapytanie sędziego 
Wierzbickiego, czy oskarżony Wawrzy
niak mógł, jako rusznikarz, uczyć się 
o materjałach wybuchowych, stwierdza, 
że to jest niemożliwe, bo rusznikarze 
tego się nie uczą. Oskarżeni nie mieli 
pojęcia, jak się obchodzić z materja- 
łem wybuchowym. Wykluczona jest 
absolutnie fachowość oskarżonych w 
tym kierunku.

Ad w. Grochowski: Czy protyl 
jest słabszy od dynamitu?

Biegły: O wiele słabszy.
Ad w. Grochowski: Czy otwo

ry w kostkach robi fabryka, czy też ro
bi się je dopiero przy zakładaniu lon
tu?

Biegły: Otwory w kostkach bez
względnie robi fabryka.

z oskarżonych.
Prokurator kończy swą mowę temi 

słowami: „Jeżeli powiążemy te wszyst
kie wypadki, to muszę podkreślić, że za
machy były organizowane i kierowa
ne jedną ręką i że mieliśmy tutaj do 
czynienia z zorganizowaną akcją tero- 
rystyczną, Żądam surowej kary i 
tak: dla Siemaszki, Zwierzewicza i O- 
górka 8 lat więzienia, dla Baranieckie
go 5 łat więzienia, Warchoła, Tondysa 
i Ziełaka 6 lat więzienia, Gawłowskie
go i Wiśniewskiego 5 lat więzienia. 
Dla Stasiaka 2 lata, Bartczaka 5 lat, 
Murawy, Brauna i Tworka 4 lata, Sta- 
judy 2 łata, Mili 4 lata, Dorosiewicza 
5 lat, Przybylskiego i Fornalczyka 4 
lata, Seligera 2 lata, Dybiłasa Antonie
go 4 lata, Dybiłasa Marcelego, Kłosiń
skiego i Melki 2 lata, Wawrzyniaka 3 
lata, Czarneckiego 2 lata i 6 miesięcy 
i Patery 2 lata. Popieram oskarżenie 
w całej rozciągłości.“

W tem miejscu sąd na prośbę o- 
brońcy zarządza krótką przerwę.

„Nasze ulice, 
żydowskie kamienice“

Adw. Borowski zakończył swe prze
mówienie po przerwie. Wnosząc o u- 
niewinnienie swych mandantów, po
wiedział:

„Wasze ulice a nasze kamienice“. 
Tak śmiało mogą dziś mówić Żydzi. 
Słowa te nasuwają się nam, gdy pa
trzymy na ulice z nazwami Kościuszki 
i Dąbrowskiego, z kamienicami wła
ścicieli Żydów. Na tych właśnie uli
cach zostały popełnione czyny kary
godne.

„Kto ich posadził na ławie oskar
żonych? Ważny, ale jakże wymowny 
jest szczegół oświadczenia Siemaszki: 
„Jestem narodowcem i poczuwam się 
do służby narodowej.“ Siemaszko mo
że w czynach błądzi, jednak nie moż
na mu zarzucić złej przesłanki. Dla 
niego naród polski nie jest jakąś zwy
kłą kupą jednostek. Był w obozie od
osobnienia w Berezie Kartuskiej za 
sprawę narodową. Siemaszko jest cał
kowicie poza sprawą, o którą się go 
oskarża, i na tej ławie znalazł się tyl
ko dlatego, że nie zadano sobie trudu 
odkryć właściwych przesłanek. Sie
maszkę wzięto jako ofiarę i to jest splot 
tragicznych okoliczności."

Adw. Pełka, obrońca Baraniec
kiego i Stasiaka, podkreśla, że łączenie 
tutaj oskarżonych musi odpaść, jeżeli 
przysięga nie jest łącznikiem pomiędzy 
oskarżonymi.

Baraniecki przysięgi nie składał, 
do Stronnictwa nie należał, zaś Sta
siak poza przysięgą nic nie popełnił.

dochodzenia skarżyli się rodzice i ich 
rodziny! Co innego jest badanie w ga
binecie komendanta, a co innego bada
nie po kątach! Gdyby to była jakaś 
zmyślona tajemnica, to wszyscy oskar
żeni mówiliby o tem jednakowo. A. 
tak, naprzykład oskarżony Patora, nie

skarżył się, a skarżyli się inni.
„Cóż znaczy zarzut, że nie skarżyli 

się sędziemu śledczemu? Przecież dla 
oskarżonych sędzia śledczy i śledztwo 
policyjne niewiele się różni! Przecież 
oni w urzędzie śledczym zeznawali na 
polecenie sędziego śledczego, a zatem 
w ich pojęciu wszystko to łączyło się 
w jedną całość. Co innego sąd okrę
gowy, a co innego zeznania w policji, 
czy u sędziego śledczego!
Społeczne podłoże występków

Adw. Kowalski przytaczał przykła
dy z pracy antyżydowskiej, świadczą
ce o skuteczności w walce z Żydami.

Zwierzewicz działał w dobrej idei, 
tylko obrał złe metody.“

Rozumiemy to my, starsi — oni są 
młodzi. Myśmy zrównoważeni — oni 
tego nie rozumieją. Oni są bez pracy 
i Chleba. Mówił już o tem adwokat 
Borowski. Oni byli w sytuacji anor
malnej! Ona właśnie wtrąca ich na 
ławę oskarżonych. P, prokurator mó
wił, że oskarżeni w większości nie byli 
w wojsku. Jeżeli nie byli w wojsku, 
to dlatego, że mają kategorję C, bo ży- 
ją w tej warstwie, która pogrążona jest 
w nędzy i fizycznie marnieje. Czy to 
ich wina? Twierdzę, że oskarżeni nie 
należą do tych, którzy się z armji wy- 
kpiwają, ale należą do tych, którzy, 
żyjąc w nędzy, służyć w wojsku nie 
mogą. Te okoliczności musi sąd wziąść 
pod uwagę. Jeżeli przyjmiemy, że Sie
maszko nie mógł w listopadzie przy
wozić materjałów wybuchowych z 
Warszawy, to spnzysiężenia wówczas 
nie było.

„Kończąc, proszę o ojcowski, łago
dny wyrok, gdyż oskarżeni zbłądzili, 
ale w najlepszej wierze.
Adw. Grochowski tfomaczy po
stępki oskarżonych rozpaczą

„P. prokurator powiedział, że oskar
żeni popełnili czyn karygodny. A czyn 
godny kary, to jest czyn antyspołeczny. 
A coby się stało, jakby czterem miljo- 
nom obcoplemieńców dać obywatel
stwo, dać zatrudnienie i opiekę spo
łeczną kosztem własnych obywateli? 
Czyby to nie był czyn antyspołeczny? 
P. prokurator w swojem przemówieniu 
dowodził, że czyn, popełniony przez 
oskarżonych, dowodzi obniżenia oby
czajów i upadku moralnego. A prze
cież oskarżeni, którzy siedzą na ławie 
oskarżonych, to nie organizacja o chę
ciach terroru i zabijania.“

Same czyny oskarżonych obrońca 
zakwalifikował jako zwykłą walkę z ży
dostwem. Ulotki, wydawane w walce 
z żydostwem, fakty posiadania przez 
Żydów różnych synekur i stanowisk są 
dopuszczalne, ale co mają robić ci, któ
rym takie stanowiska się należą? Ży
cie jest silniejsze. Byli to ludzie młodzi. 
Zycie młode nie żałuje porywu. Czyny 
ich, to akty rozpaczy przy rozwiązaniu 
społecznych zagadnień przez ludzi, któ
rzy widzą, żę we własnym kraju dzie
je im się krzywda. Oskarżonych cecho
wała stanowczość Najlepszym dowo
dem, że nie są winni tego, co zarzucał 
im p. prokurator, to fakt, że mówili 
otwarcie, że odpowiadali na wszystkie 
pytania, nie zasłaniając się prawem od
mowy zeznań.

Kończąc swoje przemówienie, obroń
ca stwierdza, że tymi ludźmi kieruje od
ruch zrozumienia sprawy społecznej, 
a nie chęć zysku i niemoralne zamiary. 
Kończąc, prosi o łagodny wymiar kary.

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj o 9-tej.

Sensacja samorządowa w stolicy
cwasową“ gospodarkę 

Warszawa. (Tel. wł.) w kołach
politycznych i samorządowych sensacją 

motywy, które skłoniły b. wicemi
nistra spraw wewnętrznych, p. Mau
rycego Jaroszyńskiego, do rezygnacji z 
mandatu członka tymczasowej rady
miejskiej w Warszawie.

Motywy te przedstawione w liście
do ministra spraw wewnętrznych pod
noszę, że jakkolwiek w obowiązują
cym stolicę tymczasowym ustroju o- 
pinjodawcza”rada miejska nie jest for
malnie odpowiedzialna za gospodar
kę miasta, to jednak zarówno rada jak 
i poszczególni jej członkowie obciąże

Z CHWILI
z kół naszych Czytelników otrzymuje, 

my list zbiorowy następującej treści:
„Kurjer Poznański“ doniósł świeżo o 

wyniku procesu w sądzie apelacyjnym 
o zamordowanie przez Niemców Polaka 
Gawkowskiego w Ogorzelinie za to, że 
śpiewał w ich obecności „Jeszcze Polska 
nie zginęła“. Sprawa ta jest niezwykle 
ważma i szczególnie zainteresować p0. 
winna się nią miejscowa rozgłośnia, któ. 
ra tak chętnie uwzględnia w koncertach 
życzeń niewątpliwie życzenia tutejszych 
Niemców, nadając piosenki z płyt, na- 
śpiewanych w języku niemieckim. p0. 
siadamy dosyć własnych piosenek rewjo- 
wych i uważamy, że kto ma zamiar po
słuchać piosenek w języku niemieckim, 
niech poprostu połączy się z jakąkolwiek 
stacją w Niemczech“,

Następują podpisy kilkudziesięciu czy
telników i abonentów „Kurjera Poznań
skiego“.

Do życzenia, wyrażonego w liście po
wyższym, przyłączamy się w zupełności; 
istotnie trudno bowiem zrozumieć, dla
czego rozgłośnia tutejsza nadaje piosen- 
ki niemieckie, skoro nic łatwiejszego dla 
amatora takich audycyj, jak posłuchać 
koncertu którejkolwiek z rozgłośni nie
mieckich.

*
Ciekawa jest bardzo — topografia agi

tacji komunistycznej w Warszawie. Pi, 
saliśmy niedawno w artykule p. t. „Pra
sa komunistyczna w Polsce“ o wydaw
nictwie „Semafor“ w Warszawie; otóż 
siedziba jego mieści się przy ul. Nowo
lipie 28. Ostatnio katowickie „Wiadomo, 
ści Robotnicze“ reklamują inne wydaw, 
nictwo podobnego autoramentu: „Tom“ 
w Warszawie, ul. Leszno 77.

Weźmy wykaz opieczętowanych osiat- 
nio przez policję warszawską bibliotek 
komunistycznych. Są io: biblioteka im 
Pereca — ul. Kopińskiego 9, bibłjoteka 
„Nowa Wiedza“ — tli. Pawia 1, bibliote
ka Parnasa — ul. Nowolipie 15, bibłjoteka 
„Poligot“ — ul. Zamenhofa 13, bibljcteka 
„Lektura“ — Nowolipki 5, biblioteka „Ży
cie“ — ul. Dzielną 32.

Jak widać z podanych ulic, wszyst
kie te wydawnictwa i biblioteki mają swą 
siedzibę w północno - zachodniej części 
miasta — w warsza w akiom „ghecie".

Trudno o jaskrawa:« dowód, gdzi* 
właściwie mieści się centrum całej roto- 
ty, próbującej zakażać rozkładem rdzenną 
ludność polską....

Stwierdziliśmy na tem miejscu w 
swoim czasie, że* pogłowie i senatorowie 
Klubu Chrześcijańsko Narodowego glo
sowali przeciwko ratyfikacji umów lokar- 
neńskich. Toruńska „Obrona Ludu“ pi- 
sze, że tak samo uczynili przedstawiciele 
Narodowej Partji Robotniczej.

Jeżeli „Obrona Ludu“ kwestionuje 
twierdzenie nasze, że posłowie narodowi 
ziem zachodnich nie głosowali z innymi 
posłami Związku Ludowo - Narodowego 
za ratyfikacją, i twierdzenie to nasze na
zywa „rewelacją“, to niech to dla organu 
toruńskiego pozostanie „rewelacją“! My 
jednak prawdopodobnie troszkę lepiej od 
niego wiemy, co się działo wówczas w 
klubie parlamentarnym Związku Ludo
wo-Narodowego, i że na podstawie jego 
formalnego postanowienia posłowie i se
natorowie ziem zachodnich uzyskali pra
wo wstrzymania się od głosowania i gło
sów na rzecz ratyfikacji istotnie nie od
dali.

Fakt pozostanie faktem, przez nas kry
tycznie ocenionym, że parlament polski 
przygniatającą większością głosów umo
wy lokarneńskie ratyfikował, i że w tem 
nie zbrakło niestety i takich posłów, któ
rzy dzisiaj rzucają gromy potępienia na 
szkodliwą politykę masońsko - briandow- 
ską.

ni sę poważną odpowiedzialnością mo
ralną, wobec obywateli Warszawy.
. B. wiceminister Jaroszyński wyra
ża przekonanie, że polityka obecnego 
zarządu miejskiego, której syntetycz
nym obrazem jest preliminarz budże
towy na rok 1936-37, nie odpowiada 
tym zasadniczym założeniom i kierun
kowi, które muszą być uważane za je
dynie wskazane z punktu widzenia 
interesów miasta i szerokich rzesz je
go mieszkańców. Oceniając ujemnie 
całość gospodarki miasta b. minister 
Jaroszyński rezygnuje z mandatu 
członka tymczasowej rady
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Kalendarz rzym.-kat 
Sobota: Izydora 
Niedziela: Wincentego

Kalendarz słowiański 
Sobota: Wratyeiawa 
Niedziela: Bożywója

Słońca: wschód 5.21 
zachód 18,30

Długość dnia 13 g. 09 min. 
Księżyca: wschód 16,17

________ zachód 4,07
Faza: 2 dzień przed pełnią.

Pogrzeby
Dziś- Śp Czesława Urbaniaka o godz. 16 

z kapl. szpit. wojskowego Wały Ja
na III. — Śp. Hortensji z Janta-Pol- 
czyńskich Chrzanowskiej o godz, 16 
ul. Marsz. Piłsudskiego 5.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Casanova“.
Teatr Polski: Dziś — „Raz się żyje“. 
Teatr Nowy (w Teatrze Nowym przy u!.

Dąbrowskiego): Dziś — „Matura“.

Komunikat meteorologiczny
Na całym ohszarze kraju panowała w 

godzinach popołudniowych dn, 3 kwietnia 
pogoda pochmurna z przelotnemi deszcza
mi. Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
3 stopnie w Wilnie, 4 w Suwałkach, 5 w 
Lidzie, 6 w Toruniu, 7 w Łodzi, 9 w War
szawie, Poznaniu, Kaliszu i Zakopanem, 
10 w Katowicach, 11 w Kielcach, Pińsku 
i Brześciu n. B., 12 st. w Radomiu, Lu
blinie, Tarnopolu, Lwowie, Łucku i Tar
nobrzegu, 13 st. w Krakowie, a 14 st. w 
C.iĄOTimip Przemyśl" ’ ” ’ kach.

Prztwi ■■ '»’ni ■ /do wie
czora 4 1«. ■. • i,. da o za-

pogodzeniami w dzielnicacl 
zachodnich, a z przelotnemi d 
wschodzie i południu kraju 
Umiarkowane wiatry pólnoci 
nie i zachodnie.

r emi roz- 
póinocno- 

zczami na 
Chłodniej, 

zachod-

Z Banku Pożyczkowego 
w Gnieźnie

Bank
większa spóidz 
swe walne

dzielność człc 
;ł. Do dyspozy' 
pozostałą kwc

. ponow

■ y, najstarszą i na 
.■ Gnieźnie, odb

- -----adzenie. Bank istnie
już 66 iat. W roku sprawozdawczym mi 
cgóiem 82 983 848 zł obrotu, zaś bilans i 
1 stycznia 1056 wynosił po obu stronni 

2 919168 zl. Na rok 1936 przechod 
3345 członków. Kwota gwarancyjna : 
zobowiązania spółdzielni włącznie udzi
7‘Sn iu,nd”szów zasobowych wync 
< Jul) ou7 zl, zaś od] 
ków wynosi 7 012 0( 
walnego zgromadzeń 
*4 843 zl. Rada natUwr««* tapmpuuu' 
ia 5 proc, dywidendy czyli 23 ,71 zł.

in-6 .na r°K 1936 ustalono na kw< 
&U925 zł. Stwierdzić należy, iż Bank I 
-yczRowy dysponuje pogotowiem gotó 
Rowem w kwocie 90 486 zł, zaś niewyi 
saany redyskont wynosił 578 102 zl. 

l o udzieleniu przez walne zgromad 
r. le na<Iznrczej i zarządowi pok1 

Postąpiono do uzupełniające 
członków zarządu i ponowi

śK^an-°r,d\r- Scholtza, dr. St. Chrzanc 
swego i B. Mizerkę. (br)

Czytajcie i abonujcle
„Ilustrację Polską“

Podrabiane banknoty na wywóz
Proces sxajkt m^dmytMtrodowych fałszerzy pieniąday — Uję
ci we Francji wspólnicy oskarżonych puścili w obieg 3 miljo

ny fałszywych franków
Sosnowiec. (PAT) W sądzie 

okręgowym w Sosnowcu rozpoczął się 
proces przeciwko szajce fałszerzy bank
notów 500- i 50-frankowych. Na czele 
szajki stał b. student uniwersytetu fran
cuskiego 29-letni Izajasz Nowakowski, 
zamieszkały w Sosnowcu. Oprócz nie
go na ławie oskarżonych zasiedli dwaj 
jego bracia, Bolesław i Stefan Nowa
kowscy, Izrael Mandel ze Lwowa oraz 
Henryk Żółtowski i Marjan Kolankow- 
ski z Sosnowca.

Według aktu oskarżenia, policja 
śledcza francuska zawiadomiła policję 
polską,, że w jednem z miast francu
skich zatrzymano dwóch obywateli pol- 
sikch (Żydów — red.) Karola i Zygmun
ta Blatów, którzy puszczali w obieg 
fałszywe 500-frankówki. Banknotów 
tych puścili oni w obieg na sumę około 
3 mFjonów franków. W toku dalszego 
dochodzenia zatrzymani Blatowie po
dali, że banknoty otrzymywali od Iza
jasza Nowakowskiego z Sosnowca. Wo

matografja niemiecka.
Wzruszająca treść, przecudne kraj

obrazy, niezwykle efektowne sceny, ory
ginalne ujęcie tematu, niezwykłe obrzędy 
religijne starotyrolskie — oto atuty tego 
niezwykłego filmu, który od pierwszej do 
ostatniej sceny pochłania uwagę widza.

W rolach głównych: znakomity alpini
sta i genjainy artysta Luis Trenker oraz 
wiośniana, pełna uroku Marian Marsh. 
Ze względu na swe wielkie walory arty
styczne film „SYN MARNOTRAWNY“ 
nachodzony został wielką nagrodą na 
Festivalu w Wenecji.

Na całym świecie film „SYN MARNO
TRAWNY“ zdobył sobie najwyższe uzna
nie prasy i publiczności, a krytyka zali
cza go do czołowych arcydzieł sztuki ki
nematograficznej.

Z niebywatem zainteresowaniem ocze» 
kiwana Wielka Premiera wspaniałego 
filmu „SYN MARNOTRAWNY“ już jutro, 
w niedzielę, dnia 5 kwietnia w kinote
atrze „Słońc e“.
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bec tego policja śledcza w Sosnowcu 
dokonała w mieszkaniu Nowakowskie
go rewizji, podczas której znalieziono 
ukryte pod podwójną podłogą narzę
dzia, służące do fałszowania bankno
tów, jak kamień litograficzny z wzora
mi banknotów Banku Francuskiego, 
czcionki drukarskie oraz koresponden
cję, z której wynika, że Nowakowski u- 
trzymywał kontakt z kolporterami fal
syfikatów we Francji. Poza tem usta
lono, że w podrabianiu banknotów i 
ich rozpowszechnianiu brali udział po
zostali, wyżef wymienieni oskarżeni.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do przesłuchiwania oskarżo
nych Izajasz Nowakowski przyznał się 
do winy, zaś Mandel, Żółtowski i Ko- 
lankowski przyznali się do częściowego 
współdziałania z oskarżonym. Roz
prawa potrwa dwa d ni. (Wśród oskar
żonych większość stanowią Żydzi — 
red.)

Upadek z wysokości 26 rn
Tunis. (PAT). Z powodu zawale

nia się rusztowania 6 robotników 
spadlo z wysokości 26 metrów. Czte
rech poniosło śmierć. Stan pozostałych 
jest bardzo ciężki.

Samobójstwo
sparaliżowanego

Częstochowa. (Tel. wł.). Na 
przedmieściu Ostatni Grosz przy ulicy 
Brzozowej 34-letni Mieczysław Radec
ki, sparaliżowany na nogi, zniechęco
ny do życia, w chwili ciężkiej depresji 
podczas nieobecności domowników za
dał sobie nożem trzy ciężkie rany w 
brzuch, poczem podpalił dom i zginął 
w płomieniach.

Kinoteatr „SŁONCE Kinoteatr

Dziś w sobotę poraź ostatni
Monumentalne arcydzieło filmowe

DYKTATOR
Madeleine Carroll - Clive Brook
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Zwłoki 7 górników
w opuszczonym szybie

Praga. (PAT.) Wczoraj przed po
łudniem w Kosztanach koło miejsco
wości Teplice - Szanow, znaleziono w 
opuszczonym szybie zwłoki trzech bez
robotnych, zatrutych wydzielającemu 
się gazami. W czasie akcji ratowni
czej znaleziono zwłoki jeszcze 4 gór
ników, Ponieważ rozeszły się pogło
ski, że w szybie tym znajduje się je
szcze więcej zatrutych gazami górni
ków, wyjechała na miejsce wypadku 
urzędowa komisja, która zarządziła 
dokładne zbadanie szybu.

Echa katastrofy autobusu 
P. K. E.

Pretensje poszkodowanych dochodzą 
do sumy 76 000 zł

Jak wiadomo, w dn. 11 czerwca ub. 
r. koło Kcyni zdarzyła się groźna ka
tastrofa autobusowa. Autobus P. K. 
E., powracający z wycieczką z ^dyni 
do Poznania, najechał w pobliżu Gło- 
gowińca na drzewo i rozbił się, a w 
z pasażerów odniosło dość silne po
ranienia. . .

Echem tej katastrofy był wczoraj
szy proces, który się toczył przed wy
działem cywilnym sądu okręgowego 
w Poznaniu. P. Józefa Tabaczynska, 
która w tej katastrofie doznała silne
go potłuczenia nóg i bioder, wyst^P1“1 
z powództwem przeciw dyrekcji 1 . K. 
E., zadając odszkodowania w wysoko
ści 16 OOtf zł. Ponieważ w czasie roz
prawy wyłoniła się kwestja, kto pono
si odpowiedzialność za katastrofę, a 
mianowicie czy została ona spowodo
wana złym stanem drogi, czy tez wina 
leży po stronie dyrekcji P. K. E., sąd 
przerwał rozprawę i postanowił prze
prowadzić w dniu 15 bm. wizję lokal
na na miejscu wypadku.

‘ Jak się dowiadujemy, inne osoby, 
loszkodowane w tej katastrofie, mają 
•ównież zamiar wystąpić na drogę są- 
lową o odszkodowania. Pretensja 
,ych osób z tego tytułu sięgają sumy 
)0 000 zł. (m)

I REFORMĘ ROLNĄ JUTRA
ADAMA MARCINKOWSKIEGO 

w najnowszym numerze

WIADOMOŚCI POTOCZNE
=a * Udział poznańskich plastyków w 

warszawskiej wystawie. W niedzielę, dn. 
5 bm. w Warszawie, w lokalach oficer
skiego kasyna garnizonowego przy al, 
Szucha, nastąpi otwarcie wystawy prac 
tak zw. „Gromady harcerzy plastyków . 
Z Poznania w ciekawej wystawie biorą 
udział: Karol Dybowski (akwarele), Flo
rian Klemiński (grafika), Stanisław Po
walisz (witraże) i Feliks Worsztynowicz 
(oleje). Eksponaty poznańskich twórców 
zabrał na wystawę kierownik „Gromady1 
p. Władysław Czarnecki, (wel)

— * Leśnik obwiniony o nadużycia. 
Aresztowano pracownika nadleśnictwa 
państwowego w Zielonce Eugeniusza Wil
czaka pod' zarzutem sprzeniewierzenia 
kilku tysięcy złotych ze szkodą skarbu 
państwa. Nadużycie połączone jest z fał
szowaniem ksiąg kasowych. Śledztwo w 
tej sprawie prowadzi sędzia śledczy p. 
Jaszkowski przy poznańskim sądzie okrę
gowym. (ki)

— * Kwas solny jako środek zemsty.
Ofiarą zemsty byłej ¡narzeczonej padt 
wczoraj późnym wieczorem 27-letni Leon 
Knopczyk (ul. Bronisława Pierackiego 17). 
Mściwa kobieta oblała go kwasem sol
nym, zadając mu dotkliwe poparzenia na 
jednej stronie twarzy. Pomocy lekar
skiej udzieliło p. K. pogotowie ratunko
we 66-66. (kl)

Robótki ręczne! Bezpłatna 
porada i nauka

Kałamajski
Pr. 3696-1479

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
gw (Ciąg dalszy)

dziobaty Istomka Paszkow ni 
.Qdzew moskiewskich dzia 

łnirntu08!^ koni swym bitnym mo 
At°li zatrzymał ich na maj

C7vn^-Swego obozu i długo stał bez 
lekanir> przySlądając się walce zda 
tvm' u ?sP°łu z chorągwią, co świę 
Rłol„ h8m?zem łopotała nad jeg' 
mńp-i^’ chwiały jego myśli. Ni 

zaPomnieć Bołotnikowi swegi
dS «u“19)’ sam pod^ł sie zdra
Wvdn- zatrwożył się, gdy już miał; 
nemi i °^oce zdrada. Płoń
nara,1 p,°. łęPRemi wydały się mi 
Wiedz,1^16111^6 Wasyla Szujskiegc 
tySzv„„iat’ . łak zresztą wiedziel 
Sal i ’ ze nowy Car łacno przysię 
Przystoi J|,szcze łacniej łamał sw 
hą ieoi?1’* Rozumiał, że przeszedłsz; 
atamni, stronę. przestanie być wolnyc 
Podleo.}®111- • pobiło się mu żal nie 

zycła i kozackiej swobodj 
i ze u.i-/1 Podrożyć się ze swą osob 
skim rirLP(>nK>c& stać się zbawcą car 
chąjflp .w ostatniej toni. Wdy
słńchuin .ością dym prochu i przy 

Pic się roztrzaskowi bitwy, śle

dził, jak szły w rozsypkę moskiew
skie drużyny. Z godziny na godzinę 
spodziewał się gońców Wasyla Szuj
skiego. Już raz dostał od niego po
darki, więc oczekiwał ich znowu. Ale 
Gar nie przysyłał, jakby o niego nie 
dbał łub o nim zapomniał. Niby wo
dy, co wartko tryskają z obfitego źró
dła, coraz liczniejsze chasy wylewały 
się z Bramy Kałuskiej i gubiły się w 
tumanach dymu, co zasnuł pobojo
wisko.

Wtedy Istomka Paszkow począł nie
pewnie kręcić się na siodle. Widocznie 
Car Moskiewski miał w odwodzie wiel
ką potęgę. Mógł zwyciężyć bez niego, 
a potem wywrzeć na nim lntą złość swo
ją. Na tę myśl przeszły ciarki dzioba
tego atamana. Wraz kinął swym bu
janym koniem i przeciągłym okrzykiem 
rzucił w cwał swe dzikie sotnie. Wsze
lako nie do boju było mu śpieszno, 
lecz do zmiłowania carskiego. Wymi
jając chasy, co w śmiertelnych zapa
sach taczały się po okrwawionym śnie
gu, pognął co tchu ku miastu. Wciąż 
jeszcze nie zawierało ono swej bramy, 
jakgdlyby gościnnie czekało jego przy
bycia.' Istomka stracił zupełnie głowę, 
gdy dostrzegł przed sobą Wasyla Szuj
skiego. Prawie wprost ze siodła po
kornie rzucił się mu pod nogi i począł 
przed nim wybijać pokłony. Car nie 
zelżył go słowem ani nje uderzył. W 
milczeniu przyjął go do swego poddań
stwa, jednak znać było z jego złowie

szczej twarzy, że nie przebaczył. Już 
postanowił kaźń w swojem sercu i tyl
ko odłożył ją na później.

Przecenił swą pomoc wódz bojar
skich synów. Niezbyt zasilił Moskwi- 
czan swojemi sotniami. Mimoto prze
ważył zwycięstwo na ich stronę. Odt- 
razu upadł duch w czerniach Bołotni- 
kowa, ¡gdy spostrzegły jego ucieczkę. 
Zawahały się bojaźliwie. Wnet poczę
ły stygnąć w swej nieunoszonej zapa
miętałości. Poczuły znowu, że prze
cież życie jest miłe i miłe są łupy, na 
bojarach zdobyte. Z napastników sta
ły się napastowanemu Zażarciej natar
ły na nie drużyny bojarskie. Swemi 
pancernemi klinami jęły rozdzierać ich 
bezładne chmury. Gnały je przed sobą 
-niby owce. Tylko Kozacy jeszcze do
trzymywali pola. Atoli przed czambu
łami tatarskiemi po niedługim czasie 
jęli ustępować także Kozacy. Jedna po 
drugiej ginęły ich watahy w zamieci 
śnieżnej, co nadległa z pochmurnego 
nieba. Na ten widok łzy zakręciły się 
w oczach chłopskiego wodza i tyle 
spłynęło ich bruzdami jego twarzy, ile 
kureni pierzchnęło lub oddało się nie
przyjacielowi w niewolę. Nie mógł zwy
ciężyć bez nich czarny lud wieśniaczy. 
Nie dokonała się jego zemsta. Był już 
bliski zwycięstwa, lecz w haniebną po
rażkę zamieniła je zdrada.

Przepadły rozdrapane przez Moskwi- 
czan łupy. Wyginęli albo opuścili go

dzielniejsi ludzie wojenni. Pozostały 
mu tylko niedobitki kozackie oraz czerń 
chłopska, co nie chciała wrócić do bo
jarskiego jarzma. Powałem swych tru
pów zasłała złowrogie pola pod Moskwą. 
Tysiącami ginęła w odwrocie, bo w pień 
ją wycinały lub zapędzały na zgubę w 
głębokie topiele rzeczne zwycięskie 
drużyny bojarskie.

Wszelako nie przestawał być groź
nym Iwaszka Bołotnikow. Lud był 
przywiedziony do ostatecznej rozpaczy, 
zaczem jak z pod ziemi wyrastały do
koła niego nowe chasy. Na pomstę od
powiadały pomstą, na rzeź rzezią, na 
pożogę chat chłopskich pożogą bojar
skich dworów. Niemiłosiernie szalał 
zabój. Krew lała się jak woda.

Zwycięzcy odrzucili Iwaszkę pod 
Kaługą. Dla Kałużan była świętą pa
mięć Cara Dymitra. Tedy otwarli przed 
zwyciężonymi bramy swojego miasta. 
Przyjaźnie powitali ich Chlebem i solą. 
Gorzko zaczęli biadać, gdy dowiedzieli 
się o przegranej. Jednakże do płon
nych żalów nie był skłonny surowy 
mściciel krzywdy chłopskiej. Przerwał 
je niechętnie i odrazn zagadnął:

— Wszyscy mamy biedę za plecami. 
Wam potrzeba obrony, a nam schro
nienia. Chętnie będziemy wam kn po
mocy, ale czy zgodzicie się nas żywić 
przez rok jeden i jeden dzień?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Emeryci po 1 kwietnia
A7« tle daremnej delegaeji zrzeszeń emerytów do IFar&zawy

Z chwilą wydania ostatniej ustawy 
uposażeniowej położenie gospodarcze 
rodzin urzędniczych stało się bardzo 
ciężkie. Wyżsi urzędnicy państwowi 
otrzymali przez przeszeregowanie nie
raz podwójne pensje, średni zaś i niżsi 
zostali pokrzywdzeni. Od czterech mie
sięcy, po dalszem potrąceniu poborów 
położenie ich jest wprost rozpaczliwe.

Obecnie znów na porządek dzienny 
weszła sprawa emerytów, których do
brze nabyte prawa zostały bardlzo po
ważnie obcięte na podstawie dekretu 
Prezydenta R. P. z dn. 22 listopada 
1935 r.

Sejm, broniąc emerytów, jednogło
śnie uchwalił wyłonienie sejmowo-rzą- 
dowej komisji dla ostatecznego opra
cowania jednolitej i sprawiedliwej u- 
stawy emerytalnej. Wobec tego po
wszechnie przypuszczano, że wydane 
zostanie zarządzenie, wstrzymujące wy
konanie wspomnianego dekretu aż do 
ukończenia prac komisji. Tak się jed
nak nie stało, wobec czego ostatnio u- 
dała się do Warszawy delegacja zrze
szeń emerytów, aby się dowiedzieć, ja
kie są dalsze zamierzenia rządu.

Delegat Stów. Oficerów stanie 
spoczynku m. Poznania p. gen. Anatol 
Kędzierski, który również brał udział 
w konferencji z wicemin. Lechnickim, 
nadsyła nam artykuł, w którym pisze, 
że wiceminister ustosunkował się do 
postulatów emerytów nieprzychylnie. 
Oświadczył on, że od emerytów rzeczy
wiście żąda się bardzo dużych ofiar, ale 
przecież „chłop z Podhala czy Polesia 
cierpi może jeszcze większą nędzę“™

Do tej uwagi wicemin. Lechnickiego 
p. gen. Kędzierski dodaje:

„W porównaniu z rokiem 1930 (po
czątek kryzysu) emeTyt stracił 45—50 
proc, uposażenia, wliczając w to poda
tek specjalny. Natomiast podsekretarz 
stanu, również po potrąceniu podatku 
specjalnego, pobiera uposażenie w po
równaniu do r, 1930 znacznie zwiększo
ne. Obecne uposażenie wiceministra 
przewyższa 20-krotnie dzisiejszą emery
turę porucznika, a 10-brotnie podpuł
kownika, przeniesionych w stan spo
czynku przed 1 lutego 1932 r. (90 proc, 
ogółu emerytów)“.

•
„A teraz, na i kwietnia emeryt ma 

oddać przeciętnie jeszcze 20 proc., pod- 
csas gdy wiceminister nic nie odda.“

Czeka więc emerytów wprost nędza. 
Za to, że przeważnie ci „zaborczy“ eme
ryci na czele utworzonych przez siebie 
kompanij, bateryj, szwadronów, puł
ków i dywizyj odparli nawałę bolsze
wicką. Za to, że dzięki wielkiej ofiar
nej pracy przeważnie dzisiejszych eme
rytów, z ruin i pożogi wojennej powsta
ło polskie sądownictwo, szkoła, skarbo- 
wość, administracja, koleje i poczta — 
że niema dziedziny w służbie dla kraju, 
gdzieby dzisiejsi emeryci nie położyli 
prawdziwych trwałych zasług!

Wkońcu swego artykułu p. gen. Kę
dzierski oświadcza, że walkę o prawa 
emerytów prowadzi bynajmniej nie dla 
własnego materialnego interesu, lecz 
,4>ro publico bono“. Aby zaś to zado- I 
kumentować, deklaruje, że w razie co- J

fnięcia przez rząd obniżki poborów e- 
merytalnych różnicę uposażenia za cały 
rok przeznacza na biednych chłopów z 
Podhala, o których z takiem współczu
ciem mówił wicemin. Lechnicki.

„Naturalnie czynię to w tej myśli — 
kończy p. gen. Kędzierski —, że p. wice
minister Lechnicki ofiaruje na ten sam 
cel swoje funkcyjne, chociażby tylko za 
jeden miesiąc (1500 zł).“

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo" wyświetla film pod tyt. 

„Szanghaj“ z Lorettą Young, Charles 
Boyer‘em i Warnerem Olandem. Jest to 
opowieść o miłości Europejki do pięknego 
mieszańca rosyjsko - mandżurskiego. Mło
dy człowiek, emigrant rosyjski, robi sza
loną karjerę, bo zaczynając w Szanghaju 
od rikszy, staje się dzięki dawnym zna
jomościom i energji potentatem finan
sowym. Zupełnie niezrozumiałą dla eu
ropejskich stosunków jest scena, gdy 
Kozłow, będąc u szczytu sławy, bogactwa 
i władzy, wyznaje gościom u siebie zebra
nym, iż jest synem także i księżniczki 
mandżurskiej, a sala wówczas pustoszeje 
i nikt z towarzystwa nie chce się z nim 
wdawać, jako z mieszańcem. W Europie 
dałoby mu to może pewien urok egzoty
ki, wzbudziłoby może odrobinę nieuf
ności. Dlatego na scenę tę patrzało się, 
jak na coś bardzo nowego, dziwnego i 
niezrozumiałego. Ale to film amerykań
ski i widać Amerykanie tak myślą. — 
Charles Boyer ma dużo wdzięku, gra z 
dużym umiarem i nie budzi podejrzeń co 
do swej europejskości. Loretta Young 
jest piękna i wkłada w grę dużo inten
sywnych uczuć. Wystawa jest napraw
dę piękna, oddaje w sposób bardzo ma
larski piękno egzotycznego Szanghaju, je
go uroczych ogrodów i pałaców .

Nadprogram tygodnik Foxa z bardzo 
świeźemi wiadomościami ze świata i kon
cert orkiestry kobiecej, pełnej tempera
mentu. (Sza)

Kino „Renaissance“ wyświetla film 
p. t „Whisky i dolary“. P. Sam Bisbee, 
optyk z zawodu, który czuł w sobie iskrę 
Bożą do robienia wynalazków, miał pe- 
cha. Demonstracja wynalazku w wiel- 
kiem mieście zrobiła klapę, czerni Sam 
się bardzo zmartwił i nawet myślał o sa- 
mobójstwie. W pociągu Sam zawarł zna* 
jomość z autentyczną księżną i od tej 
chwili poczęło mu wszystko iść jak z 
płatka: w miasteczku stał się ważną oso* 
bą, córkę wydał dobrze zamąż. ożenił się 
z księżną i za wynalazek zainkasował 
grubsze pieniądze. Film jest satyrą na 
małomiasteczkową obyczajowość amery- 
kańską. — W nadprogramie film kow
bojski z Buck Jones'em p. t. „Mściciel 
prerji“. (Sza)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyL 
„Całuj mnie jeszcze“. Intryga filmu o- 
snuta na podobieństwie uroczej sprzeda- 
waczki kwiatów do znanej w sferach 
sportowych i towarzyskich baronowej. Na 
tern tle wynika dużo zabawnych nieporo
zumień. W podwójnej roli baronowej i 
sprzedawaczki kwiatów — Anny Ondra. 
Partnerem jej jest sympatyczny Rene 
Refevre. Film francuski. Reżyserował go 
Jean de Limur — twórca filmu „Pa
pryka“. (Sza)

Kino „Corso'* wyświetla dwa filmy- 
Jeden z nich p. t. „Przyjaźń w obliczu 
śmierci“ z Tomem Tylerem jest filmem 
obfitującym w sensacje, niebywale a- 
wantury i momenty pełne grozy. Drugi 
obraz — „Afera bokserska“ z Silly Sulli
van — jest opowiadaniem bardzo weso- 
łem, pełnem tricków. (Sza)

Zajścia antyżydowskie 
w Radzionkowie

Chorzów. (Tel. wł.) Do zajść anty
żydowskich doszło onegdaj w miejsco
wości Radzionków, pow. Tarnowskie 
Góry. Zgromadzona na targu ludność 
chrześcijańska powywracała wszystkie 
stragany żydowskie. Policja areszto
wała kilka osób, które, po spisaniu 
protokółu, zwolniono.

OLBRZYMIE ZAPASY==PALT==
przepiękne modele — najnowsze przeboje.

WIELKANOCNY RABAT
dwadzieścia procent — także na asygnaty 

Tow. „Kredyt“ Bg lg/7

EIB Ry CHTER
POŻNAN trzy składy 

Centrala ul. Fr. Ratajczaka 2. 
Filje OSTRÓW WIkp.

AROMATYCZNE 
WYDAJNE i TANIE 

to nasze
MIESZANKI
HERBAT
własnego importu
już od zł 6,80 za V2 kg

St. MilDClłOfflSRh
Nijitariiy dom wysyłkowy 3 

kawy 1 herbaty g
ul. Fr. Ratajczaka 40. £
HURT. DETAL. £

Poważne przedsiębiorstwo branży elektrotechniczne] 
przyjmie kilka

akwizytorów (ek)
do odwiedzania klienteli prywatnej celem sprzedaży 
poważnego i pokupnego artykułu. Pensja i prowizja. 
Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne, inteli
gentne, z dobrą prezencją. Mogą się zgłosić również 
pp. emeryci. Zgłoszenia z życiorysem (pożądana fo
tografia, którą się zwróci) do Kurjera Pozn. dg 1376.

Karty do gry
oryginalne fajki angielskie „DiinhiU“, zapalniczki, 
kasetki, woreczki skórzane do tytoniu, cygarniczki 
francuskie z filtrem „Denicoiea“. zatrzymującym 
całkowicie nikotynę oraz wszelkie przybory do pa
lenia poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach

Stefan Cento-wski
ng 8920 Poznań, Plac Wolności 10.

Okucia 
budowlane
poleca najtaniej

Jan Deierling
Poznań, Szkolna 3
Tel. 35-18, 35-43, 35-53 

ng 7599/7W»

Wielka licytacja
Dzisiaj ł dra następne lilk wi dowai bede przy uł. 27 Grodom* 

Zakład Zegarmistrzowski i Ontyczny, po ś. n. C. Wolkowitan. 
Sprzedawać bede najwięcej dającemu za gotówkę, a mianowicie: 

zegary ścienne, stalowe, kieszonkowe, bramołetkowe, budziki 
oraz kuchenne, branzoletki, łańcuszki, mikroskopy, stereoskopy,
Inpy, lornety Iorgnon, barometry, termometry, taksometry, 
lampki kieszonkowe, torebki i etui, różne okolats, binokle, bo- 
nokie, różne oprawy oraz szkła pozateim maszyny i narzędzia 
zegarmistrzowskie i optyczne na zapęd ręczny i motorowy, oraz 
urządzenie składowe i okien wystawowych.

. (Lokal o+wairty eodiziert 8,30 do 18,00). Zarazem apraonam o 
Spieszny odbiór przedmiotów danych do naprawy.

Brnnon Trieezak
zaprzysiężony i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na woj. 

Pozn., Poznań. Stary Rynek 46/47, tel. 21-26.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb Jedno słowo«. 
1, w, z, a •= każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak orferty n&przyklad: n 3695, ■ ri 025, 4 MU 
i t i “ 1 OÎOWO.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do gods. 11,10, w soboty i dni pesedżwię- 

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

L DOM'-PARCELE

Willę
dochodowa, ogród, 23.000 spi 
dam. bez pośrednictwa. Ofe 
Kurier Poznański zdg 30 258

Parcelę
pod willę 1100 m1 ul. Zbas; 
ska przy Bukowskiej korzys 
natychmiast sprzedam. Ofi 
Kurjer Poznański zdg 30 209

Kamienicę
solidna, wptaty 60.000,— 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 30 025
Willa

komfortowa przy stacji Pusze 
kówko 2X4 pokoje z ogrod 
sprzedam korzystnie. Zgłoszę: 
Kurjer Poznański zdg 30 074

7. SPRZEDAŻE

Cielęcina 40 groszy
% kg z kośćmi, bez kości od 
70. łopatki 45 kupisz Chwali 
szewo 25. p 3176

Cielęce knle
| z kością od 50 gr, bez kości UL IL KUPNA S 23. ROZMAITE Doświadczony

werkmistrz
z długoletnią praktyka i doświad
czeniem w fabrykach obrabiarek 
parkietu, listew, stolarniach, tar
takach, obeznany z wszelka 
praca

w branży drzewnej
również i z reparacja i monta
żem maszyn poszukuje

jakiejkolwiek posady.
Łaskawe oferty do Kurjera Po
znańskiego zdg 29,978

80 groszy t/2 kg kupisz Chwa- 
liszewo 25. p 3175 Regałn

ęMMS kolonialnego szukam. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 30 031

Ślubne
zaproszenia najtaniej Ekspres- 
druk, Grudnia 5. dr 1 305Kolon j alkę

ściti sprzedam. Oferty Kurjer Po
znański zdg 39 032 „Berberi"

używane tanio. Oferty Kurjer 
•Poznański zdg 30 109

HL 26. SZUKA POSADY'M
e
r Stradivarius

skrzypce 1723 rok sprzedam. — 
Oferty do Kurjera Poznańskie
go zdg 39 238

Ogłoszenia do 30 słów dla Doszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy oo jednej trzeciej cenie 

drobnych.Rower
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 30 095
Sprzedam

lódż motorowa na 12 osób lekko- 
budowana, motor fordowski 40 
PS. wszelkiemi przyrządami. — 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 30 304

Kto
wyuczy zegarmistrzowstwa prak
tyki _ za wynagrodzeniem. O-ferty 
Kurjer Poznański zdg 30 087

Młodszy
pomocnik handlowy, branży ko- 
lonjalno-delikatesowej. poszukuje 
posady w Poznaniu, ewentl. pro
wincja. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 30 157

Lodówkę
większa kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 30 259

Fotel
gobelinowy kupie. Zgłoszenia
Kurjer Poznański zdg 30 337

Leśnik - baiantarnik
strzelec, lat 24. dzielny goep. le
śny. wikhnarstwo, łowiectwo, ry- 
bołóstwo, treser psów, specjali
sta hodowli bażantów, tępienie 
drapieżników, — bezwzględnie 
zwalcza kłusowników (bez nało
gów) przyjmie posadę zaraz lub 
później, chętnie okolice drapież
ne, skromne wyangrodzenie. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 30 182 l

Kiosk
spożywczy 1 500. Adres Kurjer 
Poznański zdg 29 562

Ogrodnik
samotny, po wojskowości (kawa
lerii) z dobremi świadectwami po
szukuje pos-ady zaraz, ewtl. jako 
stangret. Oferty do Kurjera Po
znańskiego zdg 29 511

18. DZIERŻAWY
Kolon jalkę

zaprowadzona, mieszkaniem, ma
giel, dzierżawa 40,— sprzedam | 
tanio. Adres Kurjer Poznański 

zdg 30 108 1

Placu
większego ogrodzonego dzierżawy 
Poznań lub okolicy szukam. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdr 30 155

Kowal . szofer
mechanik poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozna, zdg 29 570

27.WOLNEOTEJSCA

Panów
(domokrążnych) inteligentnych 
dla sprzedaży opatentowanych 
nowości poszukujemy. Wysta
wiamy na Targach Poznańskich 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 986

Mechanik
z branży rowerowej potnebn 
do montażu. Zgłoszenia Kurjt 
Poznański zdg 29 989

Akwizytor
z branży koloujalno-cukierojezej 
do lat 25 potrzebny. Zgłoszeni* s 
•odpisami świadectw i fotograłja 
do Kurjera Pozn. zdg 30 loO

Anny Ondra
Figlarni© nrzeslodika fraroiotika.

Całuj mnie jeszcze
Arcyrozkoszna komedia

Kinoteatr „Sfinks**
zdg 29 772

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

Ogło rJ rvł o t a na m'esi8<: kwiecień 1936 roku ea oba wydania razem w Poznaniu 
1 lZCUjJla.lcl w ekspedycji el 8.20, w agencjach <w mieści« zł 3.50, * odnoszeniem do
—-------------------------- domu w Poznaniu ®) 3.70. z odnoszeniem przesz pocztę poza Poznaniem
miesięoznie z) 4.10, kwartalnie zl 12.30, pod opaska miesięczni« w Polsce al 5,00. w innych 
krajach zl 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedosta«rczonych numerów tub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzinną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, «-25, 40-72, w nie

na «bronie 6-iamowej 25 gir. na «tronie 4-lamowej przy końcu tekstu UhZCilia redakcyone«o b0 gr. na ¿bronie czwartej (łub pjąteu) 100 gr, ca stronie
od l iamoweiro 8”’’ wiadomościami potooznemi 200 gr1 j Ogłoszenia »komplikowane ora® z zasta-zeżeniem miejsca 20% nad- P Mil« porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach

?? n'nd<> ^7<łanluikjównegon(wieczornego) .jdirobne“ do g. 11,10. w dni przedśiwia- 
WI^kaze,®y.TOJ |W®6ług możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 

n,aklówk. (tłuste) 2- gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokośoia ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru x reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości.
dzielę, święta i nocą tylko 14-7«, 35424 i 40-7«. P. K. O. Poznań nr. 200.149
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